
MISTRZ CHOPIN 

O s o b y :

Chopin - mistrz klawiatury
Publiczność - nie zawsze bez godności

A u t o r :
Władysław Sikora - mistrz kabaretu (czy nie...)

(czeka publiczność na Kompozytora)
Publiczność:- Idzie?... Idzie?... Nie. Nie. Jest. Jest.

Chopin: (nadchodzi) - Stęskniłaś się publiczność? Co?
Publiczność: - Tak tak mistrzu! Ty nasz wirtuozie wspaniały!
Chopin: - Publiczność, zagrać ci coś?
Publiczność: (pełna nabożeństwa) - TAAAAK...
Chopin: (do pianisty kabaretowego) - Odejdź. (siada przy pianinie i mówi 

do  publiczności)  Idąc  z  duchem  postępu,  zagram  ci  z 
playbacku.

(wyjmuje magnetofon i włącza nagranie z muzyką)
Publiczność:  - Mistrzu  (biegnie po magnetofon i wraca)  Jak postęp, to 

postęp! (włącza nagranie z owacjami i odchodzi)

(owacje z taśmy)
KONIEC 

Chopin: (nie rozumie)

KONIEC 
Chopin: (nie rozumie)

 KOOOOONIEC!!! 
Chopin: (rozumie, dostaje nagłej gruźlicy, po czym umiera)


